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Relacja walk o niepodległość

= ad a — o sobie

Dane o sobie:
ad 1 - C h y l e w s k a  Ludomira, Irena
ad 2 - ur. 20 października 1924 r. - Lubawa - pow.Nowe Miasto Lub.

-,woj.Olsztyńskie
ad 3 - Kazimierz - Lina zd.Httnermftnd
ad 4 - inteligencji

— Ojciec - Aptekarz - właściciel Apteki pod Orłem w Grudziądzu
ulc3-go Maja Nr 37 /obecnie A1.23-go Sty­
cznia — od ul.Sienkiewicza na zachód/— Matka - przy mężu

ad 5 - średnie
— technik medyczny »lektroradiologii — obecnie technik medyczny 
fizykoterapii

ad 6 — ^rudziądz -
Okres przedwojenny do l.IXcl939r.
ad 1 - przy Rodzicach - uczeniea II Prywatnego Gimnazjum Koedukacyjne 

go im.Żeromskiego w Grudziądzu - ul.Hadgórna-'?
ad 2 - należąc do organizacji Związku Harcerstwa Polskiego - Drużyny 

Harcerskiej przy w/w Gimnazjum zostałsupowołana jakp łącznik 
do LOPP,chyba dnia 29.IX.1939r* - komórka dzielnicowa mieści­ła się w schronie przy ul.Chełmińskiej /obecnie ul.Obr.Stalin­
gradu/ Nr ?. Chodziłam tam na dyżury przez dwa dni - dano nam 
maski gazowe - w schronie zainstalowane były telefony polowe 
- kto był w tym czasie komendantem tej komórki nie pamiętam, 
jak rÓYaaież i innych uczestników pełniących dyżury.

Okres okupacji do ma.ja 194-5
Wojna zastała mnie z Matką w Grudziądzu
- Dnia 3-go września 1939i’o naprzeciw naszego domu w czasie walk 
został zabity oficer niemiecki,który jechał otwartym samochodem
- wóz został Y/raz z trupem usunięty, czyli Yjepchnięty do bramy 
wjazdowej naprzeciw naszego domu

- Dnia 4—go września I939r. w godzinach Y/ieczornych /około 18-tej/ 
Y/racałam z Mamą od znajomych pp.Zambrzyckich i widziałyśmy z ulicy, 
że okna naszego mieszkania są oświetlone - gdy weszłyśmy do domu
to drzwi wejściowe do mieszkania miały wybitą szybkę i jak weszłyś­
my zastałyśmy 3 mężczyzn — dwóch w mundurze i jeden cywil0 Panowie 
ci byli zaskoczeni naszym wejściem i tłumaczyli swoje włamanie tym, 
że służąca lokatorów,która wpuściła ich do domu powiedziała,że myś­
my uciekły - przeprowadzali rewizję,pytali Mamę o Ojca,który był 
jako oficer rezerwy powołany do wojska — szukali broni i jakichś 
dokumentów /Ojciec bsrł skarbnikiem Polskiego Związku Zachodniego/
- potem odeszli0 - "Mama zaczęła palić jakieś papiery.

- Dnia 5-go września 1939r. przedpołudniem na pęlecenie Mamy poszłam po pończochy do kupca niemieckiego — Meissner a — mówiąc mu,że Ma­
ma przyjdzie osobiście zapłacić za toY/ar - był tym oświadczeniem 
zdziY<iony - o tym. po powrocie do domu poYfiedziałam Mamie. Mama za­
częła znowu niszczyć jakieś papiery- w porze obiadowej przez Aptekę,przyszło do mieszkania dwóch Gesta­
powców i kazało Mamie się ubrać i pójść z sobą. —Jeden z Gestapow­
ców pozostał ze mną i pytał,kto wybił szybę w drzwiach wejściowych 
do mieszkania,odpoY/iedziałam,że dnia poprzedniego byli tacy w mun­
durach jak on, na co poY/iedział "ach von der Gestapo” - tak się
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dowiedziałam ,że to tak wyglądają gestapowcy - wówczas spojrzał przez okno,ale owarty samochod osobowy z Mamą odjechał i wyszedł 
z domu. - Za ckwilę przyszła Pani Zambrzycka i zori^owawszy się 
w sytuacji,kazała mi zapakować osobiste rzeczy i zabrała do swego 
domu,

- popołudniu tego dnia zaszłam do domu swego i tam przyszedł chło - 
piec,czy dziewczynka z wiadomością,że mam Mamie przynieść pościel 
i jedzenie. - Mama znajdowała się wraz z innymi Obywatelami Miasta 
/jako Zakładnicy/ w koszaracJa 65 pp -ul.Lipowa/obecnie ul. Gen. 
Świerczewskiego/ - Po kilku dniach wszyscy Zakładnicy zostali prze­
wiezieni do więzienia,znajdującego się przy ul.Ks.Budkiewicza /obe« 
cnie ul.Gen.Sikorskiego/ - mogłam tam Mamę codziennie odwiedzać i 
zanosić żywność i zmianę bilizny. aż do dnia 20-go października 3$gJR] 
Potem można było t^lko raz w tygodniu widzieć Zakładników i to w 
obecności st^cżników w rozmównicy .Wszystko co podawany było kon­
trolowane. Tak chodziłam,wraz z innymi osobami,ktrzy również do­
nosili żywność i odzierż swoim najbliższym do dnia 11 listopada 
1939i**/sobota/. — Tego dnia Zakładnicy zostali wywiezieni czarnym 
krytym samochodem w nieznanym kierunku* Gdy poszłam do więzienia 
aby dowiedzieć się gdzie jest Matka moja - to odpowiedziano mi,że 
dostanę wiadomość! gdzie się znajduje.

- 0 wszystkich szczegółach zeznawałam dnia 16<>XII.1972r. w Prokura­
turze Pomorskiego Okręgu Wojskowego w Bydgoszczy*,
Mieszkanie jak i Apteka zostały zajęte przez Niemców. Do mieszka­
nia miałam wstęp wzbroniony. Mieszkałam u znajomych Rodziców. W 
1940 roku,około Zielonych Świąt przyjechał Brat Mamy /Pastor - 
Kapitan Armii Niemieckiej/ i zlikwidował mieszkanie Rodziców moich
- meble i całe urządzenie zostały oddane na przechowanie do spedy- 

jEfcdt - tora.
ad 1 - Od 1—go stycznia 1940 roku byłam zarejestrowana w Urzędzie Pracy 

-"Arbeitsamt^-jże pracuję w gabinecie u p.Dr med.Zambrzyckiego, 
gdzie mieszkałam i byłam traktowana jako członek rodziny. Praco­
wałam tam do końca działań wojennych.

na marginesie » do pp.Zambrzyckich przychodziły nauczycielki i uczyły ich
dzieci jak i mnie literatury polskiej,historii,geografii, 
matematyki.

- jak sobie przypominaj-jak od roku 1943 z p.Dr Zambrzyckim 
jechaliśmy samochodem do pację$;ów w Bory Tucholskie i przez 
łączników były dostarczane lekarstwa do lasu — również wiem, 
że u pp.Zambrzyckich przez jakiś ęzas ukrywał się oficer polsfc’

IV - Okres powojenny
ad 1 - Dnia 3 - go marca 1945 r. wyjechałam - z Grudziądza do Rodziny w Lubawie - zabrał mnie mój Brat Stryjeczny,oficer Wojska Pol­

skiego,który przyjechał po swoją Rodzinę. - Tam przebywałam do 
września 1945r« i wróciłam do Grudziądza,gdzie Ojciec mój,po po­
wrocie z niemieckiej niewoli,już pracował jako Kierownik Apteki 
Ubezpieczalni Społecznej.- W styczniu I946r uzyskałam świadectwo ukończenia Gimnazjum Ogól­
nokształcącego II Państwowego Liceum i Gimnazjum dla Dorosłych
w Grudziądzu. W tym czasie pracowałam dorywczo w Pracowni Rentge­
nowskiej Ubezpieczalni Społecznej w Grudziądzu.

- od 1—go listopada 1946r. do maja 19?4roku pracowałam w Zakładzie 
Radiologii jako technik medyczny clektroradiologii - w Zespole 
Opieki Zdrowotnej w Grudziądzu - a obecnie na skutek choroby 
zawodowej i odstawienia mnie od pracy w szkodliwych warmikach 
dla zdrowia przez Instytut Medycyny Pracy w Łodzi,pracuję do 
dnia dzisiejszego w Gabinecie Fizykoterapii Szpitala Miejskiego 
/obecnie Szpital Hr 1 Zespołm Opieki Zdrowotnej/ w Grudziądzu.

- W 1948 roku ukończyłam kurs dla obsługi aparatów rentgenowskich 
organizowany przez Ministerstwo Zdrowia i Pierwszą Fabrykę Apa­
ratów Elektrycznych w Warszav/ie.
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- W czerpu 1958 r. uzyskałam świadectwo dojrzałości w Koresponden­
cyjnym Liceum Ogólnokształcącym w Toruniu.

ad 2 - częściowo jak wyżej*
- Jestem członkiem ZW*Zaw* PracownikÓY/ Służby Zdrowia - pełniłam 
różne funkcje - męża zaufania,przewodniczącej Komisji Rewizyjnej 
Rady Zakładowej/w Ubezpiecżalni Społecznej/, a obecnie od roku 
1965 pełnię funkcję przewodniczącej Komisji Rewizyjnej Międzyza­
kładowej Pracowniczej Kasy Zapomogo?/o-Pożyczkowej Związku Zawodo­
wego Pracowników Służby Zdrowia PRL Zespołu Opieki Zdrowotnej
w Grudziądzu*

- Byłam sekretarzem Sekcji Techników Medycznych przy Zarządzie Okręgowym Zw.Zaw. Pracowników Służby Zdrowia Zwiąsku Zawodowego 
w Bydgoszczy*

- W 1969 roku zostałam powołana przez Ministra Zdrowia i Opieki 
Społecznej na członka Okręgowej Komisji Kontroli Zawodowej przy 
Prezydium Wojewódzkiej Rady i?larodo¥/ej w Bydgoszczy*

- W roku 1955 otrzymałam odznakę Ministra Zdrowia "Za wzorową pra­
cę w Służbie Zdrowia” - Nr 3686 f oraz uchwałą Rady Państwa od­
znaczona zostałam 'Medalem 10-lecia Polski Ludowej” - Nr 514738*

— Dokumentacje:
ad 1 - Dokumenty,orginały co do okoliczności śmierci mojej śp.Matki 

Klary,Elżbiety,Liny Chylewskiej z domu HUnermund,zamordowanej 
przez okupanta są dane do dyspozycji Prokuratury i dołączone do 
akt*

ad 2 - Świadkiem zabrania mojej Matki z domu przez Gestapo dnia 5«IX*£93 
jest były pracownik Ojca pan Jan Zalewski*

I - o tym,że Mama przebywała w więzienu może świadczyć Pani Klunder
która również dochodziła do więzienia z żywnością i bielizną dla 
swego Brata X Klundra5który był wzięty wraz z innymi Obywatelami 
Miasta,jako Zakładnik.

ad 3 - W roku 1975 w czasopiśmie - Tygodnik FAKTY 75 Nr 50/L54-/ zdtłia 13*XII*1975r - artykfeł pt* "Grudziądzkie Sprawy Polaków?' - 
tamte czasy opisał Pan Dr Tadeusz Jaszowski*

- Dnia 1-go listopada 1976r* został nadany przez radio reportarz 
pt "Imieniny" - wywiad ten został nagrany u mnie w mieszkaniu 
dnia 26-go października 1976r. przez Panią Redaktor Urszulę 
Łączkowską z Polskiego Radia i '̂ elewiẑ i w Bydgoszczy.

!xt ~ <>
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Wpłynęło dnfa 01

Ldz..........Szanowny Panie Magistrze — ——

Dziękuję za list - nie wiem w czym mogłabym pomóc 
w współpracy z Panem,jako Dokumentalistę Fundacji 
Archiwum Pomorskiego AK, ale możemy porozmawiać.
Osobiste spotkanie będzie cłm^ow a powodu choroby 
niemożliwe. C &  w) ę
Podaję nr telef. 288-78 po godz. 20 - tej, względnie 
mogę być osiągalna pod nr tel. około godz 1>2£*
Więc do ewntualnego skontaktowania się.

Z wyrazami poważania

P.S. Proszę przekazać wyrazy szacunku dla Pani 
prof Elżbiety Zawadzkiej.

G r u d z i ą d z ,d n i a  2 L u te g o  1 ^ 9 7 r . /
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G ru d z ią d z ,& n  1 7 /  IX . 1 9 9 7 r .

Szanowna Pani Profesor ,
po moim powrocie do Grudziądza zastałam Pani list i zaraz 
odpisuje.
Wpierw chciałabym Drogiej Pani podziękować za starania i 
doprowadzenie do szczęśliwego końca,że głaz z tablicą stanął 
po myśli Drogiej nam Zmarłej.
Również dziękuję Pani Profesor,że widzi mnie Pani jako naste - 
pczynię śp. Dr Sujkowskiej ,co nie mfcgę przyjąć, ponieważ nie 
znam środowiska, ani obowiązków związanych z tą sprawą.
Planuję jeszcze w tym miesiącu ,w któryś poniedziałek woaść 
do Siedziby Fundacji i wówczas po rozmowie, Pani będzie wiedziała 
dlaczego tej nominacji nie mogę przyjąć, ale to nie znaczy, że 
mamy się tak po prostu rostać.

Serdecznie Panią pozdrawiam
c\

PS. Przepraszam,że ten list piszę na maszynie.

% lo
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F L> MD AC JA
Archiwum *• lOfskie Armii Krajowej 
u l.W .G a r L a r y  2 , t e l .6 5 -2 2 -1  86 

87-100 TORUŃ

%OGo\
Toruń dnia 19 X 1999

Szanowna Pani 
Irena Ludomira Chylewska

86 - 300 Grudziądz

Szanowna Bani
Nasza Fundacja w listopadzie br wydaje kolejną, 37 

edycję Biuletynu •
Potreebne są nam nazwiska osób » które zmarły w okresie od 
stycznia 1999r do grudnia 1999r i by3y żołnierzami AK oraz 
organizacji konspiracyjnych w latach 1939-1956•
Informacja powinna zaJrierać :
- datę urodzenia i śmierci
- nazwa miejscowości urodzenia i śmierci oraz miejsce pochówku
- krótki opis działalności w konspiracji i pełiiona funkcja* 
Proszę o podanie nam w/w danych w terminie do 7 XI 1999r*

1 oczekiwaniu na wiadomość od 
Pani pozostaję z wyrazami 

i poważania

mgr Michał Ojczyk
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G r u d z ią d z ,d n .  31 . l u .  l ? 9 9 r .  ^

irundacja Archiwum Pomorskie Armii Krajowej 
w Toruniu

tozanowny Panie Magistrze
W odpowiedzi na list z dn. 19 - go bm. donoszę, że 
niestety nie mogę wypełnić Pna prośby ponieważ nie 
mam kontaktu z tutejszym Oddziałem AK.
Wobec powyższego proponuję zwrócić się do tutejszego 
Zarządu ,który da Panu wystarczające informacje o 
zgonach Członkach AK.

/ /
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